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Oddajemy w Państwa ręce pierwszy numer gazetki szkolnej, 
wydanej w ramach projektu „Młodzieżowa Akademia Obywa-
telska”, realizowanego przez Centrum Inicjatyw Lokalnych. 
W projekcie bierze udział 10 szkół gimnazjalnych i ponad-
gimnazjalnych z terenu powiatu zawierciańskiego, a w każ-
dej z nich – 6 uczniów. Projekt jest współfinansowany przez 
Szwajcarię w ramach szwajcarskiego programu współpracy 
z nowymi krajami członkowskimi Unii Europejskiej. Potrwa 
on do końca września 2014 roku.

W ramach projektu w maju i czerwcu bieżącego roku od-
były się dwie edycje warsztatów dziennikarskich oraz spo-
tkanie z dziennikarzem Michałem Olszańskim, a uczniowie 
intensywnie pracowali przy tworzeniu tekstów i zdjęć do ga-
zetki szkolnej. Efekt tych prac znajduje się na najbliższych 
kilku stronach.

Jest to gazetka tworzona przez ludzi młodych – uczen-
nice i uczniów gimnazjów i liceów, którzy swoją przygodę 
z dziennikarstwem zaczynają lu zaczęli niedawno. Jest ona 
nie tylko uwieńczeniem pierwszego etapu projektu i zdoby-
tych w nim pierwszych szlifów dziennikarskich, ale i kolej-
nym etapem – nierzadko prowadzonym metodą pró i błędów 

– nauki tego zawodu.
W pierwszym numerze „Moich Niegowonic” można prze-

czytać artykuły opisujące tzw. media społecznościowe oraz 
przedstawiającego wszystkie tego rodzaju serwisy interneto-
we znane każdemu młodemu człowiekowi. O rzeczywistości 
niewirtualnej mowa natomiast w wywiadzie ze szkolnym na-
uczycielem wychowania fizycznego, Andrzejem Miśkowcem. 
Mówi on o konieczności poświęcenia w sporcie, gdy chce się 
osiągnąć dobre wyniki. Aż dwa teksty w gazetce dotyczą mu-
zyki – czytelnicy mogą zapoznać się z historią zespołu Green 
Day oraz rozszerzyć swoją wiedzę o reggae. Interesująca i jest 
także pierwsza część opowiadania detektywistycznego autor-
stwa jednej z uczennic.

Dziennikarstwo to niełatwe zajęcie. Jednak ważniejsze od 
stopnia trudności jest to, co lubimy robić. To, co nas rozwija, 
motywuje i mobilizuje – to, co pozwala wykorzystać nasze 
talenty. Wtedy praca jest również przyjemnością. Takich do-
świadczeń związanych z dalszą działalnością dziennikarską 
życzymy uczestnikom projektu oraz czytelnikom ich tek-
stów, teraz już oddając głos młodym adeptom pióra, a raczej 
klawiatury.
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JEŻELI CHCE SIĘ COŚ OSIĄGNĄĆ 
W SPORCIE, TRZEBA SIĘ TEMU 

POŚWIĘCIĆ 
z Andrzejem Miśkowcem, nauczycielem wychowania fizycznego 

w Zespole Szkół nr 2 w Niegowonicach, rozmawia Adrian Pater

▸▸ Co skłoniło Pana do nauki tego 
przedmiotu?

Andrzej Miśkowiec: Od najmłod-
szych lat uprawiałem sport. Zaczyna-
łem od piłki nożnej, potem była siat-
kówka. Postanowiłem kontynuować 
naukę po liceum w Akademii Wycho-
wania Fizycznego.

▸▸ Jak wygląda rozwój sportu w naszej 
szkole?
▸▸ Od kilkunastu lat staramy się zapewnić 

dzieciom właściwe warunki do uprawia-
nia sportu. Posiadamy salę gimnastycz-
ną, rok temu wybudowano boisko wie-
lofunkcyjne, skocznię w dal i boisko do 

siatkówki plażowej, powstał Uczniowski 
Klu Sportowy, gdzie młodzież może ak-
tywnie spędzać czas.

▸▸ Co może Pan powiedzieć o wybudowa-
nym rok temu boisku „Orlik”?
▸▸ Jest to boisko wielofunkcyjne. Dzięki 

niemu nasza baza sportowa się unowo-
cześniła.

▸▸ Jest Pan trenerem Uczniowskiego 
Klubu Sportowego.

Jestem prezesem Uczniowskiego 
Kluu Sportowego, który powstał przy 
Zespole Szkół nr 2 w Niegowonicach. 
Prowadzimy sekcję siatkową chłopców 

i dziewcząt. Większe sukcesy odnoszą 
dziewczęta, o aktywniej uczestniczą 
w zajęciach.

▸▸ Jakie są największe sukcesy dziewcząt?
Największym sukcesem było II miej-

sce w Lidze Jurajskiej w 2011 roku. Jest 
to turniej pod patronatem Kuratora 
Oświaty i Wojewody Śląskiego.

▸▸ Jaka jest Pana ulubiona dyscyplina 
sportowa?
▸▸ Przez 25 lat grałem w piłkę nożną, a te-

raz przerzuciłem się na piłkę siatkową.
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▸▸ Czy śledzi Pan T-mobile ekstrakla-
sę?
▸▸ Jak każdy kibic piłki nożnej w Pol-

sce – tak.

▸▸ Co sądzi Pan o jej reformie?
▸▸ Osobiście nie wiem, czy Polski Zwią-

zek Piłki Nożnej jest na to przygotowa-
ny. Czas pokaże.

▸▸ Czy kibicuje Pan jakiemuś klubowi?
▸▸ Tak, kibicuję Legii Warszawa.

▸▸ Kto, Pana zdaniem, zwycięży w me-
czu o fotel lidera – Legia czy Lech?
▸▸ Kibicuję Legii, więc mam nadzieję, że 

Legia.

▸▸ Jak Pan ocenia postępy naszej pił-
karskiej reprezentacji odkąd selek-
cjonerem jest Waldemar Fornalik?
▸▸ Jako kibic uważam, że grają na tym 

samym poziomie od kilku lat. Czyli na 
poziomie przeciętnym.

▸▸ Czy słyszał Pan o rezygnacji gry 
w biało-czerwonych barwach przez 
Ludovica Obraniaka? Jak Pan to sko-
mentuje?
▸▸ To indywidualna sprawa zawodni-

ka. Jeśli źle się czuje w kadrze, to zro-
bił dobrze. Ale reprezentowanie barw 
krajowych powinno być dla każdego 
zawodnika priorytetem. Kadra będzie 
musiała sobie bez niego poradzić.

▸▸ Czy nasze „orły” zakwalifikują się 
do brazylijskiego mundialu?
▸▸ Bardzo bym chciał, ale myślę, że nie.

▸▸ Co może Pan powiedzieć o polskiej 
siatkówce?
▸▸ Stoi ona na bardzo wysokim pozio-

mie, i to zarówno w kategorii męż-
czyzn, jak i kobiet. Większe sukcesy 
odnoszą jednak mężczyźni.

▸▸ Czy kibicuje Pan jakiejś drużynie 
siatkarskiej?
▸▸ Kibicuję reprezentacji Polski.

▸▸ Co sądzi Pan o Bartoszu Kurku? Czy 
przydał mu się wyjazd do Rosji?
▸▸ To bardzo dobry zawodnik i uważam, 

że dobrze zrobił wyjeżdżając za grani-
cę; będzie mógł się bardziej rozwinąć.

▸▸ Wróćmy do sportu w naszej szko-
le. Ostatnio obok sali gimnastycz-
nej pojawiły się gabloty z pucharami. 
Co może Pan o nich powiedzieć? Te 

puchary zdobyli aktualni uczniowie czy 
ci, którzy się już tutaj nie uczą? 
▸▸ Są to puchary zdobyte przez uczniów, 

którzy tutaj już się nie uczą oraz przez 
obecnych uczniów Zespołu Szkół nr 2 
w Niegowonicach.

▸▸ Czy potwierdzi Pan opinię, że w na-
szej szkole dziewczęta wolą grać w siat-
kówkę, a chłopcy w piłkę ręczną?
▸▸ Na pewno dziewczęta wolą grać w pił-

kę siatkową. Chłopcy wolą raczej piłkę 
nożną. Piłka ręczna była popularna w na-
szej szkole w latach 80. Pod koniec lat 80. 
osiągnęliśmy bardzo duże sukcesy, mimo 
że baza sportowa była wyłącznie w posta-
ci boiska sportowego.

▸▸ W naszej szkole jest wiele talentów 
sportowych. Jakie ma Pan dla nich rady?
▸▸ Jeżeli ktoś chce osiągnąć coś w sporcie, 

to musi się temu poświęcić i systematycz-
nie uczęszczać na treningi oraz aktywnie 
brać udział w zawodach. 

▸▸ Co może Pan powiedzieć tym, którzy 
zamiast ćwiczyć wolą siedzieć na ławce?
▸▸ Odczują to w późniejszym wieku. 

▸▸ Dziękuję za wywiad. 
▸▸ Dziękuję.
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OSTRE CIĘCIE 
Karolina Kozlovski

Nazywam się Colin Baxter. Jestem detektywem w prywatnym 
biurze detektywistycznym. Do niedawna moje życie było nudne 

i monotonne. Jednak śledztwo, które ostatnio prowadziłem, 
całkowicie to odmieniło. Może po prostu zacznę od początku.

Pewnego zimnego dnia myślałem, że 
wszystko będzie tak, jak zawsze. Czyli 
wstałem, umyłem się, ogoliłem, ubra-
łem. Wyszedłem z mojej zapuszczonej 
kawalerki, zjadłem jakiegoś Big Maca na 
mieście, wypiłem małą czarną bez cukru 
w kawiarni na końcu 23rd Street. Posze-
dłem do biura detektywistycznego i usia-
dłem w moim małym, zapyziałym poko-
iku z malutkim oknem. Mój beznadziejny 
początek każdego dnia.

Kiedy mówię, że jestem detektywem, 
zazdroszczą mi zawodu. Myślą, że 
mam takie życie, jak Mac Tylor z seria-
lu „Kryminalne zagadki Nowego Jor-
ku”. Marzenie. Jeśli chodzi o poważną 
sprawę, jaką w życiu miałem do rozwią-
zania, to ta, w której musiałem ustalić, 
która z sąsiadek wrzuciła swoje pan-
talony do mojego mieszkania. Męczy-
łem się z tym kilka tygodni. Dziwnie 
się czułem wracając z pracy, o podry-
wały mnie dwie siedemdziesięcioletnie 
emerytki. Myślałem o tym, jak niesa-
mowicie byłoby rozwiązać jakąś super 
tajną zagadkę, ale zawsze takie spra-
wy dostawał John Spudinsky z ósmego 

piętra. Denerwował mnie ten facet. 
Wysoki, wysportowany brunet z zadar-
tym nosem i podbródkiem z charakte-
rystycznym dołkiem. Też kawaler, ale 
jemu wychodziło to na dobre, nie tak 
jak u mnie. Na mnie kobiety nawet nie 
chciały spojrzeć. 

Tego dnia przyszedł do mnie szef. 
Zdziwiło mnie to. Przychodził do mnie 
tylko wtedy, gdy chce mnie o coś ochrza-
nić, a przecież od kilku dni niczego nie 
zawaliłem. 

– Witaj, Colin. Wybacz, że tak bez 
uprzedzenia, ale mam dla ciebie pewną 
sprawę – powiedział, po czym jak zawsze 
charknął.

– Jasne. Zaskoczyło mnie, że przycho-
dzi pan do mnie osobiście. Co mam zno-
wu zrobić? Uporządkować jakieś papiery? 
Zrobić komuś kawę? Czy dać sekretarce 
kwiaty od pana?

– Nie. I cicho! Dziś rano na tyłach re-
stauracji „Blue Hill” nastolatek znalazł 
zwłoki, po czym zadzwonił na policję. 

– Rozumiem. Ale czemu pan przycho-
dzi z tym do mnie? – zaśmiałem się.

– Chcę żebyś się tym zajął.

Zaniemówiłem. Po chwili coś wydukałem.
– Przecież ja się nigdy takimi sprawami 

nie zajmuję! Tylko John!
– Spudinsky jest na urlopie. Powinieneś 

się cieszyć. Zacznij od dzisiaj. Wszyst-
kie dotychczasowe informacje masz 
w skrzynce e-mailowej. Zwłoki za jakiś 
czas zawiozą do kostnicy, żeby je ziden-
tyfikować. Pośpiesz się – powiedział, po 
czym wyszedł.

Byłem tak podekscytowany, że aż 
dziwne, o ostatni raz, gdy się cieszyłem, 
to wtedy, gdy w serniku przysłanym 
przez moją matkę nie było rodzynek. 

Od razu wziąłem się do roboty. Z in-
formacji pozostawionych w skrzynce 
dowiedziałem się, że ciało zostało prze-
cięte na pół. Po przeczytaniu wszyst-
kiego od razu pojechałem na miejsce, 
w którym znaleziono zwłoki. Tam za-
stałem chmarę policjantów oraz spa-
nikowanych ludzi próbujących wyjrzeć 
zza żółto-czarnej taśmy. Nie ma to jak 
chęć zobaczenia trupa. Gdy podszedłem 
bliżej, prawie mnie zemdliło. Ciało było 
naprawdę zmasakrowane. Wyciągną-
łem swoje „gadżety” i zacząłem działać. 
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Reszta ludzi z mojej firmy to specja-
liści od różnych spraw. Na przykład 
Tom Geller jest znakomitym korone-
rem. Gdy badałem to miejsce, pod-
jechał samochód. Wysiadła z niego 
długonoga, ciemnowłosa kobieta, 
która od razu zwróciła moją uwagę. 
Była ubrana w czarną marynarkę ze 
sztruksu i lekko przetarte dżinsy. 

– Witam. Nazywam się Amanda Car-
ten – przedstawiła się, po czym poda-
ła mi swoją rękę. Miała bardzo gładką 
dłoń, więc pewnie stosuje jakieś kremy. 

– Pan jest tym detektywem z biura eme-
rytowanych policjantów i gwiazdorów, 
takich jak John Spudinsky? – zapyta-
ła nie ukrywając swojej irytacji, że za-
trudniono biuro detektywów, zakłada-
jąc, iż policja kryminalna nie da sobie 
rady. – Mam nadzieję, że nie będzie 
pan przeszkadzał w moim śledztwie.

 „Przeszkadzał w moim śledztwie?”. 
Co to ma być? Ja mam jej przeszka-
dzać? Moje pierwsze śledztwo i muszę 
współpracować z jakąś przemądrzałą 
Miss USA...

 – Nazywam się Colin Baxter. Sądzę, 
że mamy wspólny cel, więc postarajmy 
się dogadać – powiedziałem patrząc na 
zwłoki.

– No cóż, chya nie mamy wyjścia, 
partnerze – powiedziała, odgarniając 
włosy za ucho.

Dwa tygodnie razem badaliśmy 
wszystkie możliwe wątki, scenariusze 
i hipotezy. Nasza współpraca wyglą-
dała dosyć nietypowo. Amanda jak na 
kobietę była twarda i działała szyb-
ko. Ja jak na faceta wolałem wszyst-
ko dokładnie analizować i działać in-
telektualnie. Nie szczędziliśmy sobie 
złośliwych uwag i docinków, ale gra-
liśmy w jednej drużynie. Po dwóch 
tygodniach od znalezienia zwłok 
wiedziałem już, że ciało, które zna-
leziono, było martwe zanim ktoś je 
przeciął na pół. To był dla mnie i dla 
Amandy szok. Dostaliśmy informację, 
że na pobliskim cmentarzu ktoś od-
kopał ciało. Teraz jeszcze trzea było 
ustalić, kto, po co i w jakich okolicz-
nościach to zrobił. Musiałem się tym 
zająć, a raczej my z Amandą musieli-
śmy się tym zająć. Wiedziałem wte-
dy dwie rzeczy. Pierwsza była taka, 
że muszę ostro wziąć się do roboty, 
a druga taka, że coraz bardziej lubi-
łem zadziorną panią detektyw.
                                       
CIĄG DALSZY NASTĄPI...

ŻYCIE W INTERNECIE 
Karolina Detko

Internet – kiedyś rzecz niezwykła, 
trudno dostępna, tylko nieliczni ją po-
siadali. A teraz? Internet w tych cza-
sach jest łatwo dostępny i otwarty dla 
każdego. Na własnym przykładzie mo-
żemy stwierdzić, że mało jest wśród 
nas osó niekorzystających z tego wyna-
lazku. Na początku służył on głównie 
do zdobywania informacji, lecz wraz 
z rozwojem techniki stał się „miejscem” 
spotkań ludzi z całego świata. Nieprze-
widywalny rozwój serwisów zarówno 
informacyjnych, jak i społecznościo-
wych przyniósł wielkie korzyści dla lu-
dzi pragnących rozrywki, rela ksu, na-
uki oraz spełnienia się w życiu. 

Narzuca się jednak pytanie, czy ten 
wynalazek jest dla nas w pełni korzyst-
ny? Dla naszego zdrowia, samopoczu-
cia i realizacji?

Dotąd naukowcy przeprowadzają ba-
dania nad naszym zdrowiem oraz wcze-
śniej wymienionymi, ważnymi dla nas 
czynnikami. 

Nie stwierdzono jednoznacznie śmier-
ci z powodu nadużycia Internetu, ale nie-
które z badań dowodzą, że pod wpływem 
różnych reakcji związanych z nadużywa-
niem komputera możemy zniszczyć swo-
je dotychczasowe życie i zdrowie. 

OTO TRZY PRZYKŁADOWE WADY 
TEGO WYNALAZKU:

1. W sieci możemy być anonimo-
wi lu mieć takie wrażenie, dlatego 

część osó czuje się bezkarnie i popeł-
nia przestępstwa: oszustwa, włama-
nia, przywłaszczanie danych, kra-
dzieże, nękania psychiczne, czyli tzw. 
cyber-przemoc.

Najczęściej anonimowym można być 
korzystając z internetowych chatów, 
dosyć popularna jest pedofilia rozprze-
strzeniająca się poprzez Internet. Ko-
respondując z kimś anonimowym nie 
wiemy na pewno, czy ta osoa mówiąc 
np. że jest twoim rówieśnikiem, mówi 
prawdę, przecież może być to o wiele 
starsza osoba, pragnąca dowiedzieć się 
o tobie jak najwięcej. Dlatego pod żad-
nym pozorem nie wolno podawać swo-
ich danych osobom, których się nie zna. 
Niebezpieczeństwo jest ogromne.

2. Zbadany dotąd zły wpływ na nasze 
zdrowie, związany z nadmiernym uży-
waniem komputera. Najczęściej wystę-
pujące negatywne zjawiska to:

•	  dyskopatia (pierwszy etap zwyrod-
nienia kręgosłupa)

•	  wady wzroku
•	  uzależnienie
•	  socjomania internetowa 

(uzależnienie od internetowych 
kontaktów społecznych)

•	  depresja
•	  trudności z powrotem do 

rzeczywistości, a więc do osobistego 
kontaktu z ludźmi

•	  bóle głowy
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3. Bardzo często można spotkać się 
ze zjawiskiem osoby, która w Interne-
cie wszystkich i wszystko obraża (ano-
nimowo), a w realnym świecie zdarza 
się tak, że  jest ona zastraszona do tego 
stopnia, iż nie posiada żadnych zna-
jomych. To zjawisko możemy nazwać 
zaburzeniem osobowości, najczęściej 
chorują na to osoby odrzucone przez 
środowisko z różnych przyczyn. Nieste-
ty, takich osó jest bardzo wiele, a ich 
obecność można szczególnie zauważyć 
na wszelkich portalach typu Ask, Face-
book, Twitter itp.

Hejtowanie jest jedną z ich najczęst-
szych czynności. Dla wyjaśnienia do-
dam, że wyraz „hejtowanie” wywodzi się 
z angielskiego słowa „hate”, czyli niena-
widzić; oznacza także ubliżanie, kryty-
kowanie, obrażanie i upokarzanie. Jeśli 
występuje taka sytuacja w Internecie to 
przeważnie przy dużej „publiczności”. 

NAJPOPULARNIEJSZE STRO-
NY ODWIEDZANE PRZEZ 

NASTOLATKÓW 

Na miejscu 1: Facebook.com – naj-
bardziej popularny i dużo zarabiają-
cy portal społecznościowy. Charakte-
rystyczną jego cechą jest „lajkowanie” 
i czatowanie ze znajomymi (tu pojawia 
się możliwość posiadania znajomych 
z wszystkich kontynentów). Ponadto 

Facebook umożliwia tworzenie grup, do-
dawanie zdjęć oraz komentowanie ich 
u innych, a także korzystanie z wielu 
dostępnych informacji. Twórcą portalu 
jest Mark Zuckerberg, który ma obecnie 
zaledwie 29 lat.

Na miejscu 2: Twitter.com – darmo-
wy serwis społecznościowy udostępnia-
jący usługę mikroblogowania, umożli-
wiającą użytkownikom wysyłanie oraz 
odczytywanie tzw. tweetów. Tweet to 
krótka, nieprzekraczająca 140 znaków 
wiadomość tekstowa, wyświetlana na 
stronie użytkownika oraz dostarcza-
na pozostałym użytkownikom, którzy 
obserwują dany profil. Serwis umożli-
wia również tagowanie (*oznaczanie, 
zakładkowanie preferencji do danych 
bloków)  oraz odpowiadanie użytkow-
nikom. Użytkownicy mogą dodawać 
krótkie wiadomości do swojego profilu 
z poziomu strony głównej serwisu, wy-
syłając SMS-y lu korzystając z zewnętrz-
nych aplikacji. Założycielami tego por-
talu są Jack Dorsey, Ev Williams i Biz 
Ston, a powstał on w 2006 roku.

Na miejscu 3: Ask.fm – jak wskazuje 
sama nazwa („ask”, czyli „zapytaj”), por-
tal ma na celu zadawanie pytań. Oferuje 
możliwość stawiania pytań anonimowo 
(ta forma występuje najczęściej), jak rów-
nież przez osobę z założonym kontem. 
Zjawiskiem występującym na portalach 

tego typu jest wspomniany „hejt”. Lecz 
w tym przypadku można usunąć lu za-
blokować napastliwe pytania.

Na miejscu 4: YouTube.com – jest to 
najpopularniejszy tego typu serwis in-
ternetowy, który umożliwia bezpłatne 
umieszczanie i oglądanie filmów. Ser-
wis został stworzony w lutym roku 2005. 
Używa technologii FLV do wyświetlania 
szerokiego wyboru filmów zamieszczo-
nych przez użytkowników, takich jak 
zwiastuny filmowe lu telewizyjne, te-
ledyski oraz prace amatorskie – wide-
oblogi i własne, krótkie filmy. Większość 
materiałów została umieszczona na 
YouTube przez prywatne osoby. Również 
wiele firm, różne instytucje i organiza-
cje oferują fragmenty swoich materia-
łów przez YouTube jako część programu 
partnerskiego.

Na miejscu 5: Besty.pl – strona ta 
składa się głównie z obrazków. Ich te-
matem są najczęściej zainteresowania, 
problemy, cytaty i wszystko, czym zaj-
mują się nastolatki i nie tylko. Każ-
dy dodany best trafia do poczekalni, 
z której jeśli jest naprawdę dobry może 
dostać się na stronę główną. Gdy ob-
razek spełnia nasze oczekiwania lu po-
doa nam się, zawsze może się znaleźć 
na Facebooku.
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A: Stan bardzo dobry – nie jesteś uza-
leżniony, sieć pomaga w rozwinięciu 
twoich pasji i planów.

B: Stan pośredni – nie jest z tobą tak 
źle, umiesz się powstrzymywać, w sieci 
odnajdujesz jednak swoją duszę.

C: Stan krytyczny – jesteś maniakiem 
internetowym, cały czas poświęcasz 
przebywaniu w sieci lu zajęciom zwią-
zanym z komputerem. Uważaj!

QUIZ – SPRAWDŹ W JAKIM STADIUM UZALEŻNIENIENIA INTERNETOWEGO JESTEŚ!

WYNIK: (Gdy przeważają odpowiedzi):

1. Wracając z pracy/szkoły co robisz 
najpierw:
A) Zajmujesz się pracami w domu.
B) Odpoczywasz i spożywasz posiłek.
C) Włączasz komputer.
inne......................

2. Internet przestaje działać – jak się 
zachowujesz:
A) Sprawdzasz, co się stało.
B) Czekasz aż ponownie zacznie działać.
C) Panikujesz, stresujesz się i nie wiesz 
co robić.

3. Czym się zajmujesz mając wolny 
dzień:
A) Sport, rekreacja, odpoczynek.

B) Zakupy, spotkanie ze znajomymi.
C) Większość dnia spędzasz w sieci, 
przy komputerze.

4. Ile czasu na dobę spędzasz przy 
komputerze:

A) Mniej niż 2h.
B) W granicach 4h.
C) Powyżej 5h.

5. Czy Internet ma na Ciebie duży 
wpływ:
A) Nie wiem.
B) Nie.
C) Tak.

6. Do czego najczęściej wykorzystu-
jesz Internet:

A) Do prowadzenia życia towarzyskie-
go i kulturalnego (muzyka, portale 
społecznościowe).
B) Do nauki.
C) Do grania.
inne........

7. Czy byłbyś/byłabyś w stanie nie 
korzystać z komputera:

A) Tak.
B) Częściowo
C) Nie

Na miejscu 6: Demotywatory.pl – 
strona podobna do poprzedniej. Rów-
nież składa się z obrazków i zdjęć, lecz 
portal ten jest odwiedzany przez star-
szą grupę wiekową. Tutaj obrazki do-
tyczą tematów związanych z życiem 
codziennym, poruszają zagadnienia 
bardziej wyszukane, a także rozpatry-
wane są w nim poważniejsze problemy 
i sprawy świata uczuć.

Na miejscu 7: Photoblog.pl – serwis 
społecznościowy służący prezentowaniu 
swojej osoby innym użytkownikom sieci. 
Zamiast tradycyjnego profilu, zarejestro-
wana w portalu osoa może wykreować 
własny wizerunek poprzez stworzenie in-
ternetowego bloga, w którym rolę pierw-
szoplanową odgrywać będą zamieszczone 
przez nią zdjęcia. 

Na miejscu 8: Ściąga.pl – to bardzo 
popularna strona wśród młodzieży. Za-
wiera streszczenia lektur, prace domo-
we, opracowania oraz inne artykuły, 
niezbędne jako pomoc szkolna. Ponad-
to można na niej znaleźć wyjaśnienia 
wielu skomplikowanych wyrazów oraz 
reguł.

Na miejscu 9: Allegro – jest to 
największy polski serwis aukcyjny. 
Umożliwia on przede wszystkim wy-
stawianie na licytację przedmiotów po-
siadanych przez użytkowników. Dzię-
ki szerokiemu dostępowi do Internetu 
stał się popularny wśród kolekcjone-
rów oraz zawodowych handlarzy. Od 
17 listopada 2007 roku serwis Allegro 
umożliwia użytkownikom możliwość 
zakładania sklepów. A od 16 lipca 2009 
roku serwis Allegro zezwolił na reje-
strację użytkownikom, którzy skoń-
czyli 13 lat. Przy nicku osoby niepeł-
noletniej występuje znaczek z napisem 

„Junior”.

Na miejscu 10: Blog.pl – to najpopu-
larniejszy polski serwis blogowy. Każdy, 
kto ma chęć lu interesuje się pisaniem pa-
miętników i podobnych prac może teraz 
w łatwiejszy sposó robić to w Internecie, 
właśnie przy użyciu tej strony oraz wielu 
podobnych.

***
Część uczniów z naszej szkoły również 

korzysta z powyższych stron. A oto kilka 

pytań zadanych jednej z takich uczennic 
(wypowiedź anonimowa):

▸▸ Którą z powyższych stron prowa-
dzisz? 
▸▸ Prowadzę photobloga. 

▸▸ Skąd wziął się pomysł na zajęcie się tym?
▸▸ Pomysł wziął się od koleżanki, która już 

wcześniej go założyła i stwierdziłam, że 
to fajna sprawa. 

▸▸ Ile czasu na to poświęcasz?
▸▸ Dosłownie parę minut dziennie. 

▸▸ Czy pomaga Ci to w rozwijaniu swoich 
pasji, czy to tylko forma zabawy/odpo-
czynku:
▸▸ To tylko forma, powiedzmy, takiej za-

bawy. 

▸▸ Czy Twoi znajomi/rodzina wiedzą, że 
prowadzisz tego typu stronę?
▸▸ Tak, wiedzą.  

MOJE NIEGOWONICE · LATO 2013 • NR 1
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HISTORIA ZESPOŁU GREEN DAY
Joanna Tomasik

Zespół Green Day utworzyli w 1987 roku Billie Joe Armstrong i Mike Dirnt. 
Obaj dorastali w Rodeo w Kalifornii. Mike początkowo komponował piosenki 

na pianinie, a później opanował podstawy gitary – najpierw elektrycznej, a 
następnie basowej. Przez zespół przewinęło się kilku perkusistów, w tym nawet 

siostra Billiego; ostatecznie został nim John Kiffmeyer. Na początku działalności 
występy zespołu ograniczały się tylko do dwóch miejsc: Rod’s Hickory Pit 

(knajpa, w której pracowała matka Billiego i Mike’a) i  do imprez szkolnych.

W 1991 roku Green Day wyjechał 
na pierwszą większą trasę koncertową 
po Kalifornii. Zespół objechał wtedy 
kraj małym busem, grał jedynie w klu-
bach punkowych, nocował w domach 
znajomych. Po powrocie do domu mu-
sieli poszukać nowego bębniarza, po-
nieważ Al Sobrante zostawił grę w 
grupie na rzecz nauki w college’u. Za-
stąpił go Tré Cool. Green Day powró-
cił w 1992 roku z płytą „Kerplunk”, a 
jej sukces sprawił, że wielkie wytwór-
nie starały się przyciągnąć zespół do 
siebie. W końcu grupa podpisała kon-
trakt z Reprise. 

Green Day to mistrzowie popowej 
odmiany punk rocka, pełnymi gar-
ściami czerpiący z muzyki popular-
nej lat 60. X X wieku. Grupa ta osią-
gnęła imponujący sukces na świecie w 

latach 90. za sprawą krążka „Dookie”, 
którzy otrzymał prestiżową nagrodę 
Grammy. Jednak największy sukces 
zespołu Green Day to album „Ameri-
can Idiot” z 2004 roku. Nagranie to 
okazało się multiplatynowym sukce-
sem. Była to pierwsza płyta zespo-
łu, która znalazła się na pierwszym 
miejscu zestawienia najlepszych albu-
mów w Stanach Zjednoczonych oraz 
Wielkiej Brytanii, a na koncie muzy-
ków znalazły się dwie kolejne statu-
etki Grammy. Ponad 22 mln albumów 
sprzedano tylko w USA. Niektórym 
Green Day ukazał nowe spojrzenie 
na  punk rocka. Ta muzyka naprawdę 
wpada w ucho!

•	 do utworu „Warning” zostały 
nakręcone dwa teledyski
•	 okładkę „Dookie” narysował Ri-
chie Bucher
•	 kiedyś zespół chciał nakręcić 
horror
•	 na początku zespół podróżował 
starym vanem, którego kupił oj-
ciec Tré Coola
•	 Billie nigdy nie oglądał filmu 
„Titanic” i nie zamierza tego zrobić, 
ale jest ogromnym fanem Harry-
’ego Pottera
•	 Mike twierdzi, że w przyszłości 
psy przejmą kontrolę nad światem
•	 Tré kiedyś grał na skrzypcach

CIEKAWOSTKI O GREEN DAY
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W RYTMIE REGGAE
Wiktoria Kostecka

Reggae – muzyka lubiana najbardziej przez młodzież – jest stylem 
współczesnej muzyki rozrywkowej. Powstała pod koniec lat 60. XX wieku 

w Kingston na Jamajce. W latach 70. rozpowszechniła się m.in. dzięki 
twórczości Boa Marleya i stała najbardziej charakterystyczną spośród 

muzyki jamajskiej. Po raz pierwszy słowo „reggae” odnotował „Dictionary 
of Jamaican English” (to najstarsze wydawnictwo na świecie), wydany przez 

Cambridge University Press w 1967 roku, podając je jako alternatywną formę 
słowa „rege-rege” oraz definiując jako: 1. gałgany; 2. kłótnia, sprzeczka.

Korzenie muzyki reggae sięgają dru-
giej połowy XIX wieku. Wtedy stopnio-
wo zaczęło się kształtować oryginalne 
brzmienie jamajskiej muzyki ludowej, 
określanej mianem „mento”. Wpływ 
na jej rozwój miały zarówno afrykań-
skie, jak i europejskie tradycje muzycz-
ne. Światowy rozgłos reggae zawdzięcza 
twórczości Boa Marleya, który wraz z ze-
społem The Wailers wydał w latach 70. se-
rię entuzjastycznie przyjętych albumów 
studyjnych. Odbył on również kilka wiel-
kich tras koncertowych, odwiedzając nie-
mal wszystkie kontynenty. W 1974 roku 
cover utworu Wailersów „I Shot the She-
riff” w wykonaniu Erica Claptona trafił 
na szczyt brytyjskiej i amerykańskiej li-
sty przebojów, ostatecznie wprowadzając 
reggae do mainstreamu światowej muzy-
ki. Z kolei ich płyta „Exodus” z 1977 roku 
została na koniec stulecia uznana przez 
amerykański tygodnik „Time” za najlep-
szy album muzyczny XX wieku.

Po śmierci Marleya, w maju 1981 
roku, spowodowanej rozsianą chorobą 
nowotworową (czerniak złośliwy), reg-
gae straciło popularność, oddając miej-
sce dancehallowi. Obecnie największą 
popularnością cieszą się wykonawcy łą-
czący reggae i dancehall. Ten ostatni ga-
tunek muzyczny również wywodzi się 
z Jamajki, powstał pod koniec lat 70. z 
klasycznego reggae; jest jednak o wiele 
szybszy i bardziej żwawy. Instrumen-
ty reggae to gitara, gitara basowa, per-
kusja, organy Hammonda (organy elek-
tryczne), fortepian, melodyka, saksofon, 
trąbka, puzon.

WYWIAD Z KAROLINĄ DETKO, 
UCZENNICĄ GIMNAZJUM W NIEGO-

WONICACH, O MUZYCE REGGAE:

▸▸ Jak długo słuchasz i interesujesz się 
muzyką reggaze?
▸▸ Karolina Detko: Muzyką reggae intere-

suję się i słucham jej od ponad roku.

▸▸ Co jest w niej takiego charaktery-
stycznego?
▸▸ Z pewnością klimat i nastrój. Najbar-

dziej intryguje mnie w reggae brzmienie 
dźwięków typowo jamajskich.

▸▸ Jaki jest Twój ulubiony artysta i jego 
utwór?
▸▸ Moim ulubionym artystą jest Bas Taj-

pan, a jego najlepszy utwór według mnie 
to „Moje dziewczyny lubią reggae”. Do 
moich ulubionych artystów należą także 
Kamil Bednarek oraz Bo Marley.

▸▸ Jak często słuchasz muzyki reggae i 
jaki ma ona na Ciebie wpływ?
▸▸ Reggae słucham bardzo często, prak-

tycznie codziennie, niektóre utwory 
wzbudzają we mnie wspomnienia i przy-
jemne emocje.

▸▸ Dziękuję za rozmowę.
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TANIEC REGGAE DANCEHALL
Joanna Tomasik 

Ojczyzną dancehallu jest słoneczna i piękna wyspa na Morzu 
Karaibskim – Jamajka. Zabawa taneczna trwa tam cały rok. Właśnie 

na Jamajce powstało to unikalne połączenie tańca i muzyki. 

W dancehallu powstają piosenki po-
święcone oddaniu idei danego kroku 
przy zachowaniu właściwej pracy cia-
ła. Niejednokrotnie we fragmentach 
usłyszymy powtarzające się nawoływa-
nia do wykonania konkretnego kroku. 
Pierwszym problemem jest zrozumie-
nie tego, co autor pragnie nam przeka-
zać, a drugim zatańczenie odpowied-
niego ruchu w odpowiednim czasie. 
Dancehall powstał pod koniec lat 70. 
XX wieku. W tym tańcu bardzo ważne 
jest pozytywne nastawienie i energia. 
Ze względu na to, że kroki dancehallo-
we zwykle powstają raczej spontanicz-
nie na jamajskich imprezach, czasem 

ciężko stwierdzić, kto je wymyślił i jaka 
była pierwsza wersja.

Dancehall to styl eksplodujący pozy-
tywną energią i spontanicznością. Na-
uka jego polega na zamianie rutynowej 
lekcji w zwariowaną zabawę tańcem i 
muzyką w rytm najgorętszych dźwięków 
prosto z Jamajki. To nowatorskie połą-
czenie hip-hopu, tańców afrykańskich, 
house i latino. 

Tak wybuchowa mieszanka rodzi 
ogromną pasję do tańca, pobudza wy-
obraźnię, rozwija świadomość własnego 
ciała i koordynację ruchów.
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